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K S . S Z C Z Ę S N Y DETTLOFF ( P O Z N A Ń ) - G . B. T I E P O L O A P Ó Ź N Y 

B A R O K R Z Y M S K I . 

N a g ł ó w e k może n i e c o śmiały. B o p o d o b n o n i e było w XVI I I w. 
w W e n e c j i m a l a r z a w ięce j „ w e n e c k i e g o " o d T i e p o l a . Z n a j d z i e m y 
u n i e g o łatwo łączność z twórczośc ią bezpośrednich p o p r z e d n i ­
ków w e n e c k i c h t a k i c h , j a k S e b . R i c c i , G . B . P i t t o n i c z y G . P. P i a z -
z e t t a , którzy w s k a z a l i m u d rogę d o wspó lnego i m w s z y s t k i m źró­
dła ówczesne j s z t u k i w e n e c k i e j , d o P a o l a V e r o n e s a . G d y j e d n a k 
t a m c i „ T enebros i " , zarażeni zby t k o n t r a s t o w e m c h i a r o s c u r o r z y m ­
s k i c h naturalistów, których g ł ównym wysłannikiem n a podbó j 
m a l a r s t w a wśród l a g u n był B e r n a r d o S t r o z z i , n i e p o t r a f i l i m i m o 
wys i łków z t e g o źródła zaczerpnąć c z y s t e g o k o l o r y t u w i e l k i e g o 
d e k o r a t o r a c i n q u e c e n t a w e n e c k i e g o , T i e p o l o n i e t y l k o wróci ł m u 
d a w n y b l a s k , a l e zaprawił g o n iespotykaną p o p r z e d n i o siłą świetlną. 
T o otrząśnięc ie się n a w e t z r e s z t e k „ w p ł y w ó w o b c y c h " uczynił 
m i s t r z a „ w e n e c j a n i n e m " w pe łnem t e g o s łowa z n a c z e n i u , p r a w d z i ­
w y m spadkobiercą n i ebywa ł ego r o z w o j u s z t u k i c i n q u e c e n t a we ­
n e c k i e g o . 

L e c z o d V e r o n e s a d o T i e p o l a była d r o g a d a l e k a , p o p r z e z 

różnorodne wysiłki całej s z t u k i b a r o k o w e j włosk ie j , które p r z e ­

cież oddźwięk znaleźć musiały także w W e n e c j i . P r óbowano t en 

oddźw ięk odkryć również w twórczośc i T i e p o l a — b e z s k u t e c z n i e . 

Dziś z a r z u c o n o już n a w e t kuszące d o n i e d a w n a j e s z c z e p r z y p u s z ­

c z e n i e , j a k o b y n a k o m p o z y c j e f r e s k o w e w e n e c j a n i n a oddzia ływał 

flndrea P o z z o s w e m i l e k k o p o m a l o w a n e m n i e b i e p o r o z r z u c a -

n e m i g r u p a m i f i g u r wśród n i e z w y k l e śmiało s k r a c a n y c h mo tywów 

a r c h i t e k t o n i c z n y c h . W c z a s zauważono z a s a d n i c z e różnice między 

t w o r a m i o b u mistrzów. P o z z o b o w i e m m i m o tej lekkości k o m p o -
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z y cy j wyraźnie „konstruuje " , zapełnia o d p o w i e d n i k a m i układ s w y c h , 
w architekturę ujętych i l u z y j s k l e p i e n i o w y c h c z y kopułowych , g d y 
T i e p o l o k o n c e n t r u j e s w e t e m a t y w j e d n e m m i e j s c u , zostawiając 
resztę p r z e s t r z e n i d l a f i g l a r n i e , j a k b y o d n i e c h c e n i a r o z s i a n y c h 
f i g u r e k gubiących się w p o w i e w n y c h p r z e s t w o r a c h . 

fl j e d n a k zauważyć można , w p i e r w s z y m szczegó ln i e o k r e s i e 
twórczości T i e p o l a , p e w n e j a k b y o d c h y l e n i a o d tej pow iewnośc i 
k o m p o z y c y j n e j , którą o d z n a c z a się ca łe n i e m a l o e u v r e m i s t r z a , 
m i a n o w i c i e w o b r a z a c h j e g o o ł tarzowych. Zauważył to już G r o n a u '), 
a p o w t a r z a za n i m M o l m e n t i , n i e dając przec ież wyjaśnienia, skąd 
to z j a w i s k o b i e r z e swój początek . O t o słowa w łosk i ego a u t o r a n a j ­
poważnie jsze j i wyczerpujące j m o n o g r a f j i o T i e p o l u 2 ) : „Ce s o u p l e 
e t f u g u e u x p e i n t r e de f r e s q u e s , d o n t le t a l e n t paraTt fait p o u r s e 
d o n n e r librę c a r r i e r e h o r s d e t o u t e c o n t r a i n t e de l i g n e o u de 
fo rmę, sa i t a u s s i , e n c e r t a i n s t a b l e a u x d e c h e v a l e t , g r o u p e r s e s 
p e r s o n n a g e s a v e c u n a r t r e f l e c h i et c o m p o s e r d e s e n s e m b l e s d ' u n e 
s a v a n t e h a r m o n i e , q u i s a t i s f o n t a la f o i s l e s y e u x e t l a m ę . O n 
a r e m a r q u e , p a r e x e m p l e , q u ' i l donnę s a p r e f e r a n c e e n c e r t a i n s 
t a b l e a u x a l ' h u i ' e a la d i s p o s i t i o n s u i v a n t e : u n g r o u p e p r i n c i p a l e 
e n f o rmę de p y r a m i d e , et s u r u n có te e n t i e r e m e n t s e p a r e e d u 
g r o u p e , u n e p u i s s a n t e f igurę, tantót e c l a t a n t e et v e t u e d ' e t o i l e s aux 
v i v e s c o u l e u r s , tantót s o m b r e et r e l e g u e e d a n s la p e n o m b r e , m a i s 
se d e t a c h a n t s u r u n f o n d l u m i n e u x " . 

T r u d n o wyobraz ić s o b i e , ażeby to z j a w i s k o b a r o k o w e j k o n -
strukcyjności k o m p o z y c y j n e j , chociaż e p i z o d y c z n e t y l k o , a w k o l o -
r y s t y c z n e m c h i a r o s c u r o n i e wy łamujące się p o z a t e m z z a s a d n i c z e j 
m a n j e r y t i e p o l o w s k i e j , było ca łk iem p r z y p a d k o w e . T i e p o l o musiał 
się zetknąć bliżej z p r z e j a w a m i tej s z t u k i , która wyraziście j aniżeli 
w e n e c k a podkreślała t a k i e z w i e r a n i e k o m p o z y c j i , m i a n o w i c i e z b a ­
rokową sztuką rzymską. N i e o b a l i t o p r z y p u s z c z e n i e , jeśli d o w i e ­
d z i e m y j e g o słuszności, p o d s t a w o w e j t e z y M o l m e n t i ' e g o , że s z t u k a 
T i e p o l a o p i e r a się j e d y n i e n a poprzedzające j g o twórczośc i w e ­
n e c k i e j . B o przecież ze tknięc ie się a r t y s t y z t e m i p r z e j a w a m i m a ­
l a r s t w a r z y m s k i e g o dckonać się m o g ł o także w mieście dożów ; 
a zresztą n i e oddz ia ła ło o n o n a wytyczną j e g o i n w e n c j i twórcze j 
t a k decydująco , iżby można mówić w p r o s t o je j z a p r a w i e n i u się 
w p ł y w e m r z y m s k i m . Sądzę przecież, że s t w i e r d z e n i e p e w n e j p o ­
średniej choćby łączności s z t u k i t e g o n a j g e n j a l n i e j s z e g o a r t y s t y 
w e n e c k i e g o s e t t e c e n t a z R z y m e m p o z w o l i n a m zajrzeć dokładnie j 
d o tajników kształtowania się j e g o p s y c h e twórcze j , fl r z e c z j e s t 
t e rn w ięce j zajmująca, że z a b y t e k , który m o ż e n a m być p o m o c n y m 
p r z y s t w i e r d z e n i u t e g o k o n t a k t u T i e p o l a ze sztuką rzymską, z n a j ­
du j e się w P o l s c e . 
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W j e d n y m z p r y w a t n y c h zbiorów poznańskich p r z e c h o w u j e sie. 
n i e w i e l k i c h rozmiarów o b r a z o l e j n y 3 ) , n iewątpl iwie s z k i c , w s z c z e ­
gółach wykończony , d o jak iegoś o b r a z u o ł t a r zowego , p r z e d s t a w i a ­
jący N a u c z a n i e N . M a r j i P a n n y ( tab l . X L I V , r y c . 1). 

N a w y g o d n e m krześ le p o d kolumną, udrapowaną c iężką k o ­
tarą, s i e d z i na wywyższeniu o dwóch s t o p n i a c h św. flnna; o b e j ­
m u j e o n a l e w e m r a m i e n i e m małą M a r j e . opartą w p o z y c j i stojącej 
o k o l a n a m a t c z y n e , n a których s p o c z y w a w i e l k a księga, p o d t r z y ­
m y w a n a p r z e z dz iewczynkę- Śl iczne maleństwo, zasłuchane w sło­
w a m a t k i , której g es t pouczający l e w e j ręki po tęgu j e wrażen ie 
u w a g i n a t w a r z y małej M a r j i , j a k b y zastygło w r u c h u , b o z a p o m n i a ­
ło n a w e t odwróc ić d o r e s z t y kartę księgi. P r z e d tą grupą s t o i 
z b o k u w płaszczu m a l o w n i c z o z a r z u c o n y m wysmukła postać św. 
J o a c h i m a , który w i d o c z n i e d o p i e r o c o wróci ł był o d s w y c h zajęć 
p a s t e r s k i c h , j a k n a to w s k a z u j e l a s k a , n a której opar ł lewą ręką. 
O d r u c h o w o wyciągnięta r a k a p r a w a i w z n i e s i o n a k u gó r ze g łowa 
świadczą, że wsłuchuje sią w jakieś g łosy niebiańskie, płynące 
z o t w a r t y c h p r z e s t w o r z y , g d z i e igrają m a l i an io łow ie . D w a j więksi 
posłańcy n i e b i e s c y w o t o c z e n i u św. R o d z i c i e l a M a r j i przyglądają 
sią w c i e k a w e m s k u p i e n i u n a u c e , g d y i n n y przyklękający z p r z o d u 
p o l ewe j s t r o n i e , w s k a z u j e , zwrócony twarzą k u w i d z o w i , n a g łówną 
scenę , tworząc s w e m i r u c h a m i żywą łączność pomiędzy n i m 
a grupą. D w a n a g i e b a m b i n i p o s t r o n i e p r z e c i w n e j , z których 
j e d n o , s iedzące n a p i e r w s z y m s t o p n i u w z n i e s i e n i a , z w r a c a sią k u 
d r u g i e m u , przystępującemu d o t a m t e g o , by m u coś pow iedz i eć , 
spełniają j e d y n i e f u n k c j e ożywienia p r a w e j pa r t j i o b r a z u ; i n a c z e j 
b o w i e m byłaby o n a z b y t pustą i nudną w wyciągniętych l i n j a c h 
p o s t a c i św. J o a c h i m a i wychy la jącego s i e z p o z a n i e j anioła p r z y 
b r z e g u o b r a z u , p o d o b n i e j a k całej części górne j malowidła b r a k 
byłoby życia b e z g r u p y r o z i g r a n y c h anio łków. B a r w a w cgó lnośc i 
u t r z y m a n a j e s t w t o n a c h przyćmionych n i e wyłączając k a r n a c j i 
f i gu r . W y b i j a sią c z e r w o n a p l a m a płaszcza św. J o a c h i m a i n i e ­
b i e s k a s z a t a wskazu jącego n a g łówną grupę anioła z p l a n u p i e r w ­
s z e g o , gdy s z a t y Św. flnny odzywa ją s i e w tej g n e b a r w st łumio­
n y m t o n e m s e l e d y n o w y m , d o k tórego zbliża s i e o l i w k o w a b a r w a 
k o t a r y n a słupie. Świat ło m i g o c e n i e m a l bezładnie p o całej płasz­
czyźnie o b r a z u ; s k u p i a s i e o n o j ednakże na j s i l n i e j n a p o s t a c i małej 
M a r j i , c o stało s i e d l a a r t y s t y k o n i e c z n e m choćby ze wzg lędu n a 
t o , że w p r z e c i w n y m r a z i e be z t e go a k c e n t u św i e t lnego D i e w -
czynkę , g łówną aktorkę n a s t r o j o w e j s c e n y , widoczną zresztą t y l k o 
w górnej części p o s t a c i , odsunęłyby wg łąb w i e l k i e otaczające ją f i g u r y . 

R e l i g i j n o - r o d z a j o w y t e m a t n a s z e g o s z k i c u poznańsk iego n i e 

występuje w s z t u c e zby t częs to . S p o t y k a m y sie w p r a w d z i e z t a k i e m 
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wyobrażen i em p r z e d m i o t u już p r z y końcu X V w . u B . S t r i g l a ; a l e 
j e s t o n t a m rac ze j częścią c y k l u o ł ta r zowego , n a którym a r t y s t a 
przedstawi ł w tej f o r m i e poszczegó lnych c z ł onków t. zw. „Rodz iny 
C h r y s t u s o w e j " z żonami i d z i e ć m i 1 ) - W w i e k u X V I zda j e s i e z a ­
n i k a ć 5 ) , aż p o d e j m i e g o d o p i e r o R u b e n s w s w y m o b r a z i e z m u ­
z e u m a n t w e r p s k i e g o (ok . 1625 r.) j a k o t e m a t już s a m o d z i e l n y o t y ­
p i e r ac z e j p o r t r e t o w y m niż ściśle r e l i g i j n y m ° ) . Częśc ie j p o j a w i a 
się następnie t e n p r z e d m i o t w m a l a r s t w i e włosk iem d r u g i e j po ło ­
w y X V I I i w XVI I I w i e k u 7 ) . 

Z e s z k i c poznański n i e j e s t pracą G . B . T i e p o l a , z a którą 
uchodził w s k u t e k n a p i s u n a r a m i e , n i e m o ż e ulegać wątpl iwości . 
N i e p o d o b n a go b o w i e m umieścić n a w e t pośród dz ie ł najwcześniej­
s z y c h (po 1715 r.), k i e d y to a r t y s t a t e n zostawał j e s z c z e p o d wpły­
w e m t. z w . T e n e b r o s i , a w szczegó lnośc i g ł ó w n e g o i c h r e p r e z e n t a n ­
ta n a g r u n c i e w e n e c k i m , P i a z z e t t y . J e d y n i e m o ż e k o l o r y t sza t , w y ­
bijający się w niektórych p a r t j a c h dość wyraziście, wskazywałby 
n a W e n e c j ę j a k o m i e j s c e , z którem twórca n a s z e g o s z k i c u z o s t a ­
wać musiał w p e w n e j łączności . N a t o m i a s t świadczy s a m układ 
o b r a z u w swe j k o n s t r u k c j i , szczególnie zaś w używaniu p o d o b n y c h a k -
cesor jów, o r a z j e g o oświet len ie o b l i s k i e m pokrewieństwie z d z i e ­
łami pó źnego b a r o k u r z y m s k i e g o , m i a n o w i c i e k i e r u n k u C a r l a M a -
ra t t y 8 ) . 

K t o móg łby być twórcą s z k i c u poznańsk iego? 
W o e u v r e s z t y c h a r z a r z y m s k i e g o Jakóba F r e y ' a 0 ) zna j du j e się 

m i e d z i o r y t z 1739 r., wyobraża jący św. flnnę Samotrzec ią w o t o ­
c z e n i u św. Z e n o n a , św. A n t o n i e g o P u s t e l n i k a i św. J a n a C h r z c i ­
c i e l a ( tab l . X L I V , r y s . 2 , 0) J a k świadczy p o d p i s , wykonał F r e y t en 
s z t y c h podług o b r a z u A n t o n i a B a l e s t r y . 

N i e t r u d n o s p o s t r z e c — m i m o rozbieżności w t e c h n i c e o b u 
przedmio tów porównania, pob i e żnego z n a t u r y r z e c z y s z k i c u o l e j ­
n e g o i w tó rnego m i e d z i o r y t u — że twórcą n a s z e g o o b r a z u p o z ­
nańskiego j e s t tenże B a l e s t r a . Z a dużo b o w i e m j es t w n i m rysów 
p o d o b n y c h d o c h a r a k t e r u r y c i n y F r e y ' a , by mog ły o n e być p r z y p a d k o w e 
t y l k o i o i n n y m świadczyć p e n d z l u . fl więc: podob ieńs two w t y p i e 
św. flnny w o b u w y p a d k a c h , m a ł e g o C h r y s t u s a z m i e d z i o r y t u d o 
s i edzącego n a s t o p n i a c h b a m b i n a ze s z t y c h u , w r u c h u j a k b y p r z e ­
ksz ta łconego z t a m t e g o ; św. J o a c h i m a j a k b y s y n t e z y w m a s i e i p o ­
r u s z e n i u g ł owy z o b u świętych m i e d z i o r y t u ; p o z a t e m t a k i e s a m o 
j a k b y z g o t y c k a o s t r e fa łdowanie się s z a t p o s t a c i św. flnny i M a t k i 
B o s k i e j " ) . Najwyraźnie j zaś u d e r z a podob i eńs two w założeniu 
k o m p o z y c y j n e m o b u obrazów: g r u p y g ł ówne u m i e s z c z o n e są n a 
wywyższeniu, n a k t ó r em p o s t r o n i e l ewe j w z n o s i się k o l u m n a , p r z y ­
b r a n a kotarą. Zespó ł i r o z m i e s z c z e n i e p o s t a c i w pobl iżu tej k o -
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l u m n y : M a t k i B o s k i e j z Dz iec iątk iem i wskazu jącego n a małego 
J e z u s a św. J a n a n a m i e d z i o r y c i e , a św. flnny z M a r j ą - D z i e w -
czątkiem i anioła w p o d o b n e j d o św. J a n a p o z y c j i i f u n k c j i k o m ­
p o z y c y j n e j n a s z k i c u , są d o s i e b i e n i e z m i e r n i e zbl iżone, p r z y c z e m 
zauważyć można, ż e N . M a r j a P. o b e j m u j e swą matką n a r y c i n i e 
t a k s a m o , j a k św. flnna Dziewczynką n a o b r a z i e . G r u p a zaś o b u 
świątych z p u t t o , t rzymającym pastorał św. Z e n o n a , m a swój o d ­
p o w i e d n i k k o m p o z y c y j n y w św. J o a c h i m i e z d w o m a aniołami p o 
b o k a c h . Że zaś układ m i e d z i o r y t u j e s t wiącej z w a r t y p r z e z postać 
klęczącej św. flnny, a p r z y t e m s i l n i e j s k o n t r a s t o w a n y p r z e z r u c h y 
poszczegó lnych p o s t a c i , o r a z że dość c iężkie a k c e s o r j a a r c h i t e k t o ­
n i c z n e s z k i c u ustąpić musiały n a s z t y c h u m i e j s c a p r z e w a d z e z e ­
społu f i g u r a l n e g o — w s z y s t k o to świadczy, iż o b r a z poznański j e s t 
u t w o r e m B a l e s t r y z n a c z n i e wcześnie jszym o d o b r a z u s z t y c h o w a n e -
go p r z e z F r e y ' a . 

A n t o n i o B a l e s t r a z W e r o n y (1666 — 1 7 4 0 1 2 ) p o n a u c e 
u A . B e l l u c c i ' e g o w W e n e c j i był następnie u c z n i e m C. M a r a t t y 
w R z y m i e . Wróc iwszy d o W e n e c j i , o tworzy ł t a m szkołę malarską, 
głośną n a swój c z a s 1 3 ) . E k l e k t y z m j e g o w e n e c k o - r z y m s k i i s w o ­
b o d a k o m p o z y c y j n a budziły z a c h w y t u współczesnych, choć w i n ­
w e n c j i m a l a r s k i e j przewyższal i g o i n n i . Cóż więc d z i w n e g o , że 
sztuką g ł ośnego i p o d z i w i a n e g o B a l e s t r y za interesował się także 
młody G i o v a n n i B a t t i s t a T i e p o l o (1696 — 1770) . J e s t o b r a z n a j -
g e n j a l n i e j s z e g o t e g o m a l a r z a w e n e c k i e g o s e t t e c e n t a w S . M a r i a 
d e l i a C o n s o l a z i o n e w mieśc ie do żów . O ł t a r zowe to ma low id ło p o ­
c h o d z i z p i e r w s z e g o na jwcześnie jszego o k r e s u twórczości T i e p o l a 
( p r z e d 1735 r.), a p r z e d s t a w i a t e n s a m t e m a t , c o n a s z s z k i c p o z ­
nański ( t ab l . X L I V , r y c . 3) . 

C o w ięce j , jeśli p r z y p a t r z y m y się dokładniej t e m u dziełu we ­
n e c k i e g o m i s t r z a , p r z e k o n a m y się łatwo, że j e s t o n o właśc iwie t y l ­
k o genjalną transpozycją o b r a z u B a l e s t r y p o d o b n i e , j a k młody R a ­
fae l udoskonal i ł p e r u g i n o w s k i e S p o s a l i z i o . 1 t a k u T i e p o l a s i e d z i 
św. A n n a t ak s a m o , j ak n a s z k i c u poznańskim, p o l ewe j s t r o n i e 
o b r a z u , obe jmując l e w e m r a m i e n i e m stojącą n a wywyższeniu małą 
Marję, g d y prawą ręką c z y n i g es t nauczający. Św. J o a c h i m p o 
s t r o n i e p r z e c i w n e j , n a którą a r t y s t a przesunął ko lumnę, p o d o b n i e 
zasłuchany jest w głosy, płynące ze s fer niebiańskich. Najśw. M . P. 
również w s k a z u j e tu p a l c e m p r a w e j ręki n a t e k s t książki, a lewą 
odwrócić m a jej kartę, wsłuchana p o c h y l e n i e m g łówki w słowa 
m a t k i . An i o ł ow i e zaś, w tej s a m e j l i c z b i e , z a m i e n i l i t y l k o m i e j s c a : 
dwóch w i e l k i c h z a s y s t y św. J o a c h i m a , z których j e d e n założył rę­
c e n a p i e r s i a c h p o d o b n i e , j a k n a o b r a z i e poznańskim, znalazło się 
w obłokach, g d y małych j a k o g łówki cherubinów umieści ł m i s t r z 
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o b o k g łówne j g r u p y . B r a k t y l k o anioła wskazującego i o b u n a ­
g i c h ch łopaczków z p l a n u p i e r w s z e g o , którzy ze zrozumiałych wzg lę ­
dów k o m p o z y c y j n y c h s t a l i się zbędnymi . 

P r z e d e w s z y s t k i e m j e d n a k podobną j es t n a o b u o b r a z a c h p o d ­
s t a w o w a o r g a n i z a c j a k o m p o z y c j i , pomijając n a t u r a l n i e w iększe jej 
z w a r c i e u T i e p o l a . W o b u b o w i e m w y p a d k a c h pragną artyści p r z e z 
p o z y c j e g ł ównych p o s t a c i , w i d z i a n y c h z p r o f i l u l u b e n t r o i s ąuarts, 
szczegó ln ie zaś p r z e z funkcję f i g u r y św. J o a c h i m a , j a k o m n i e j c z y 
więce j b a r w n e g o r e p o u s s o i r , przyczyniającego się w a l n i e d o p o d ­
kreślenia głębi , stworzyć zespó ł k o m p o z y c y j n y , p o r u s z o n y s i l n i e 
i f o rmą i świat łem. L i n j a , idąca o d g łowy św. flnny wg łąb k u 
g ł ow i e R o d z i c a N . M a r j i P., załamuje się w tej o s t a t n i e j n a o b u 
malowidłach, by znów w par t j i górnej , w p o s t a c i a c h aniołów w y s u ­
nąć się naprzód, p r z y c z e m u B a l e s t r y p o w s t a j e „dz iura " pomiędzy 
grupą dolną, a igrającymi w górze p u t t i , g d y T i e p o l o obniża cięż­
szą o d poznańskie j swoją g rupę t a k , by uniknąć tej z b y t wyraźnie 
występującej p r z e r w y w z w a r c i u poszczegó lnych części układu o b r a ­
z o w e g o . 1 ta właśnie t a k j a w n i e podkreś lona zwartość t e k t o n i c z n a 
w niektórych, w c z e s n y c h szczegó ln ie , k o m p o z y c j a c h T i e p o l a z a s t a ­
n a w i a M o l m e n t i ' e g o , a s ta je się zrozumiałą, g d y wyt łumaczymy ją 
zb l i żen iem się a r t y s t y d o B a l e s t r y , a t e rn s a m e m d o s z t u k i r z y m s k i e j , 

W s z y s t k i e te wyże j wy łuszczone a n a l o g j e r a z e m wziąwszy n i e 
mogą być p r z y p a d k o w e , t e rn w i ęce j , że pośród z n a n y c h n a m dziś 
utworów m a l a r s k i c h XV I I i XVI I I w. n a t e n s a m t e m a t żaden n i e 
zbliża się c z y t o w składzie f i gu r , c z y też w t e k t o n i c e k o m p o z y ­
cy jne j c z y p r z e d e w s z y s t k i e m w s a m e j k o n c e p c j i d o o b u o m ó w i o ­
n y c h obrazów. J a k o przykład t y p o w e g o u j m o w a n i a tej s c e n y 
w m a l a r s t w i e b a r o k o w e m z początku XVI I I w. n i e c h posłuży z a ­
łączona r e p r o d u k c j a ma ł ego o b r a z u , z k tórym spotka łem się rów­
nież w Poznańsk iem, a który p o c h o d z i n iewąpl iwie z o t o c z e n i a 
B e n e d e t t a L u t f e g o wspó ł c z e snego B a l e s t r z e i j a k tenże ulegają­
c e g o u schyłku XV I I w . w p ł y w o m M a r a t t y ( t ab l . X L V , r y c . 4 

fl przec ież możnaby w o b e c t a k i e g o p o s t a w i e n i a k w e s t j i z a p y ­
tać, d l a c z e g o miałby wpłynąć B a l e s t r a na koncepc ję i k o m p o z y ­
cję T i e p o l a , a n i e o d w r o t n i e . Otóż twórca n a s z e g o s z k i c u musiał 
być s t a r s z y m o d w i e l k i e g o w e n e c j a n i n a , b o i n a c z e j byłby niewątpli­
w i e naśladował d a l e k o większą zwartość j e g o k o m p o z y c j i , a n i e 
pos i łkował się t a k i e m i środkami k o m p o z y c y j n e m i , j a k klęczący 
anioł i dwa j b a m b i n i , których z n a c z e n i e o g r a n i c z a się d o zamknię ­
c i a l u k u t w o r u 1 5 ) . fl da l e j — pominąwszy z a s a d n i c z e różnice w k o ­
l o r y c i e , n a n a s z y m o b r a z i e poznańskim p r zyćmionym i p o r o z r z u c a ­
n y m bez wyraźnie jszego przejścia i związku p o poszczegó lnych p o ­
s t a c i a c h , u T i e p o l a zaś b łyszczącym srebrzyście w i e l k i e m i s m u g a -
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m i n a całym o b r a z i e — o g n i s k u j e o s t a t n i całą siłe s w e g o oświe­
t l e n i a w dwóch najgłówniejszych p o s t a c i a c h swe j k o m p o z y c j i , 
p r z y c z e m j ednakże s t o p n i u j e t a m t o n a s i l e n i e w t e n sposób , że 
właśc iwym ośrodk iem światła j es t w i d o c z n a w całej p o s t a c i św. 
D z i e w e c z k a r a z e m z wielką księgą, skąd spływa o n o w r e f l e k s a c h 
n a najbliższe o t o c z e n i e . Dop ł yw j e g o z n i e b a zaś, b y n i e z m n i e j ­
szać wa lo rów świet lnych w p o s t a c i a c h g łównych, wstrzymują u góry 
dwa j an io łow ie i c h m u r y . Podobną f u n k c j e spełnia postać św. 
J o a c h i m a , s t o j ą cego p r z e d c i emną kolumną, p r z e z s w e b a r w n e 
z a c i e m n i e n i e , które p o d n o s i siłe światła o ś r o d k o w e g o . CI n a s z e g o 
twórcy s z k i c u zaś, m i m o p e w n e j k o n c e n t r a c j i — j a k widz ie l iśmy, 
z koniecznośc i — światła n a małej M a r j i j e s t o n o wszędz ie , n a 
w s z y s t k i c h p o s t a c i a c h j e d n a k o w e , służąc d o m o d e l o w a n i a więcej 
f o r m poszczegó lnych , niż całej k o m p o z y c j i . Zresztą musiał s z k i c 
poznański w o e u r e B a l e s t r y powstać dość wcześnie , c o p o t w i e r d z a 
n i e t y l k o m i e d z i o r y t F r e y ' a w y k o n a n y d o p i e r o w 1739 r. z p ó ź n e g o 
o b r a z u t e g o m i s t r z a , a świadczący o dużym postęp ie w zwartości 
k o m p o z y c y j n e j , o ra z pochodzące z s a m e g o końca XV I I w . „Zwia­
s t o w a n i e " B a l e s t r y z kośc io ła S . T o m a s s o w W e r o n i e 1 6 ) . N iewąt­
p l i w i e o b r a z poznański n a m a l o w a n y został a l b o j e s z c z e w R z y m i e , 
a l b o też bezpośredn io p o p o w r o c i e B a l e s t r y d o W e n e c j i , j a k świad­
czą m . i . tdkże o w i m a l i „L i i ckenbusser " n a p l a n i e p r z e d n i m , 
m o t y w r z y m s k i z a r z u c o n y później p r z e z artystę w tej f o r m i e n i e c o 
p i e r w o t n e j u ) . C z y s z k i c n a s z został k i e d y w y k o n a n y j a k o o b r a z 
o ł tarzowy, t e go stwierdzić n i e mog ł em , chociaż w e Włoszech pół­
n o c n y c h , m i a n o w i c i e w W e n e c j i , P a d w i e , V i c e n z y , W e r o n i e , B r e -
s c i i , B e r g a m o i C r e m o n i e zachowały się d o dziś l i c z n e dzieła 
B a l e s t r y . 

N a p o d a t a w i e t y c h dochodzeń , które powyże j p r z e p r o w a d z i ­
ł em, m o ż e m y więc stwierdzić, że z j a w i s k o , które M o l m e n t i w s z t u ­
c e T i e p o l a , „ c e s o u p l e e t f u g u e u x p e i n t r e " , n a z y w a „g rouper l e s 
p e r s o n n a g e s a v e c u n a r t r e f l e c h i " , b i e r z e swój począ tek z z e ­
tknięcia się a r t y s t y ze sztuką pó źnoba rokową rzymską z a pośred­
n i c t w e m m . i . g ł o śnego jej w o w y m c z a s i e p r z e d s t a w i c i e l a , A n t o n i a 
B a l e s t r y . Równ i e ż j ednakże p o u c z y n a s przegląd dzieł w i e l k i e g o 
w e n e c j a n i n a , ż e wp ływ t e n n i e był t a k przemożny , by wytrącić 
T i e p o l a z raz o b r a n e j d r o g i , w s k a z a n e j m u p r z e z P a o l a V e r o n e s a . 

P R Z Y P I S Y . 

1. G. Gronau; G . B . T i e p o l o . „Museum" . B e r l i n — S t u t t g a r t , I1I/1V, s t r . 25 s q . 

2. P. Molmenti: T i e p o l o . P a r i s 1911 ( t łumaczenie f r a n c u s k i e ) , s t r . 230 s q . 
3. U . p. inż. L . Michałowskiego . R o z m i a r y o b r a z u , m a l o w a n e g o o l e j n o 

na płótnie, 30 c m . s z e r . I 54 c m . w y s . P o c h o d z i o n z e zb iorów n i e -
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ży jącego dziś z n a n e g o z b i e r a c z a k s . p ro f . W e d e w e r a w W i e s b a d e n i e , 
k tóry nabył g o we Włoszech . 

4. Są to części ołtarza, z k tórego zachowały się t y l k o 4 skrzydła w no -
r y m b e r s k i e m G e r m . N a t i o n a l m u s e u m . P o r . r e p r o d . u E. Heidricha: fllt-
d e u t s c h e M a l e r e i . J e n a 1909, t a b l . 61. 

5. J a k b y e c h e m o d z y w a się m o t y w t e n j e s z c z e na ołtarzu b r u k s e l s k i m 
z „Rodziną C h r y s t u s a " Q u i n t e n a M a s s y s a z 1509 r. (por . E. Heidrkh: 
flltniederlandische M a l e r e i . J e n a 1910, t a b l . 106). Stąd p e w n o , o d z i o m ­
k a s w e g o z flntwerpji, przejął t e n m o t y w o w i e k później R u b e n s . 

6) P o r . R u b e n s . K l a s s . d e r K u n s t . S t u t t g a r t — L e i p z i g 1911, t a b l . 227. 
Postać N . M a r j i P a n n y j e s t p o r t r e t e m dziesięcioletniej wówczas H e ­
l eny F o u r m e n t ; również św. flnna j e s t s p o r t r e t o w a n a z n a t u r y . C a ­
łość, o głębi r a c z e j k u l i s o w e j , j e s t o b l i c z o n a na działanie w p i e r w ­
s z y m rzędz ie f i gur , kokietujących w i d z a . J e s t t o p e w n e g o r o d z a j u 
t r a n s p o z y c j a poprzedza jącego t e n utwór „Wychowanie M a r j i M e d y -
c e j s k i e j " z p a r y s k i e g o c y k l u R u b e n s a . 

7. W a r t o b y zajmujący t e n m o t y w i k o n o g r a f i c z n y śledzić dokładniej z e 
względu n a wpływy s z t u k i północnej — i to n i e t y l k o XVII w., a l e t a k ­
że g o t y c k i e j — na barokową sztukę włoską. Z a s t a n a w i a b o w i e m , że 
R u b e n s p o d e j m u j e t en t ema t , po n o w e m nawiązaniu do t r a d y c j i s z t u ­
k i r o d z i m e j , w i d o c z n i e w o p a r c i u o s t a r e m o t y w y g o t y c k i e , a zda j e 
się, że p o n i m d o p i e r o c z y n a w e t m o ż e o d n i e go biorą go Włosi. 
B a r o k włoski za jmu je się żywiej g o t y k i e m , niżby się zdawać mogło 
w o b e c p o z o r n e j rozbieżności zagadnień twórczych o b u t y c h stylów, 
świadczą o t e rn m . i . o s t r e łuki w a r c h i t e k t u r z e B o r r o m i n i ' e g o , .Śmie rć 
M a t k i B o s k i e j " M a r a t t y z V i Ha fllbani w R z y m i e , o p a r t a n a m i e d z i o r y c i e 
S c h o n g a u e r a , l ub z b i o r y g r a f i c zne G . B . T i e p o l a , rozmi łowanego w s t a ­
r y c h s z t y c h a c h n i e m i e c k i c h , szczególnie D u r e r a . 

8. P o r . n p . H. Voss: D i e M a l e r e i des B a r o c k in R o m . B e r l i n 1924, t ab l . 
339 i 341. 

9. J a c o b F r e y st . (1681 — 1752), S z w a j c a r z p o c h o d z e n i a , słynął w I poł. 
XVIII w. w R z y m i e j a k o z n a k o m i t y s z t y c h a r z . Przeważnie tworzył o n 
s w e r y c i n y z obrazów mistrzów włoskich, szczegó ln ie M a r a t t y , k tó ­
r e g o był u c z n i e m . D o utworów własnych t e g o s z t y c h a r z a należy mię­
d z y i n n e m ! świetny p o r t r e t M a r j i K l e m e n t y n y S o b i e s k i e j z 1751 r. 
(Por . Thieme-Becker: flllgem. L e x . d e r b i l d . K i i n s t l e r . L e i p z i g 1916, 
t. X l i , s t r . 437). 

10. J e s t t o j e d e n z n a j l e p s z y c h miedz iorytów F r e y ' a . flutor artykułu 
w Thieme-Becker, I. c , Fr. Noack, n a z y w a go „Hauptblatt" . Dobrą j e ­
go odbi tkę znalazłem u p. inż. F . W i n n i c k i e g o w P o z n a n i u . P o d p i s 
p o d ryciną b r z m i : „Serenissimo Friderico Regio Principi Poloniae, Elec-
torali Saxoniae Eiusgue in primis egregiae pietati, ąuam Antonius Bale-
stra depinxit Tabulam. referentem puerum Jesum, B. Mariam semper Vir-
ginem. S. ejus Matrem Annam, Praecursorem Christi Domini SS. deniąue 
Zenonem et Antonium Abbatem, eam in aere a se incisam venerabundus 
D. D. Consecratąue Jacobus Frey". F i g u r a św. Z e n o n a w s k a z u j e na t o , 
że o b r a z B a l e s t r y był w y k o n a n y d l a j e d n e g o z kośc io łów w W e r o n i e . 

11. Są to te wpływy g o t y k u , o których powyże j była m o w a . 
12. T a k poda je datę śmierci L. Ozzola u Thieme Beckera, 1. c. C. Ricci: 

K u n s t i n N o r d — I t a l i en ( f l rs una) . S t u t t g a r t 1911, s t r . 138. Molmenti, 
1. c , s t r . 9 m a m y l n i e j e s z c z e 1734. 
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13. W y s z l i z n ie j m . i . N o g a r i , M a r i o t t o i R o s a l b a C a m e r a . 

14. B e n e d e t t o L u t i (1661 — 1724) pracował o d 1690 r., a więc m o ż e 
j e s z c z e z a p o b y t u t a m B a l e s t r y , w R z y m i e , g d z i e otworzył późnie j 
znakomitą szkołę malarską. Że o b r a z e k poznański, m a l o w a n y n a b l a ­
s z e , n i e j e s t p e n d z l a M a r a t t y , j ak głosi nap i s n a s t r o n i e o d w r o t n e j , 
l e c z powstał w o t o c z e n i u L u t i ' e g o , przekonać się można p r z e z p o ­
równanie g o z pracą t e g o m a l a r z a na t e n s a m t e m a t z m o n a c h i j s k i e j 
P i n a k o t e k i (por , H. Voss, I. o , t a b l . 366). J e s t t o p r a w d o p o d o b n i e 
k o p j a , może t y l k o w y c i n e k z jakiejś większe j znane j wówczas k o m ­
p o z y c j i L u t f e g o , j ak t e go d o w o d z i p o d o b n y c h rozmiarów malowidło 
o w a l n e , z którem spotkałem się w kościele p a r a f j a l n y m w S e s t r i L e -
v a n t e n a R i v i e r z e włoskiej . 

15. M o t y w wskazującego anioła o r a z u m i e s z c z o n y c h na s t o p n i a c h p u t t i 
prze jęty został t u niewątpl iwie o d C o r r e g i a , z którego obrazów, 
szczegó ln ie z j e g o „La N o t t e " czerpał B a l e s t r a często s w e n a t c h n i e ­
n i e . J e s t t o p o myśli późnego b a r o k u s z e r o k o rozłożona, d o s t o s o ­
w a n a d o przekątnej p r z e m i a n a wskazującej na Madonnę p o s t a c i św. 
J a n a C h r z c i c i e l a i dwóch p u t t i z drezdeńskiej „Madonny z e św. J e ­
r z y m " , z której to k o m p o z y c j i skorzystał ściślej j e s z c z e M a r a t t a 
w swe j S. C o n v e r s a z i o n e z r z y m s k i e g o kościoła S. M a r i a in V a l l i c e l l a 
(por. H. Voss, I. o , t a b l . 341 — ok . 1685 r.). Z tegoż o b r a z u M a r a t t y 
znów wzięty j e s t p e w n o s k r z y d l a t y anioł z a św. J o a c h i m e m n a 
s z k i c u poznańskim. Z a s t a n a w i a , że t e m i s a m e m i m o t y w a m i , t . j . o w y m 
wskazującym aniołem p r z e d s t o p n i a m i n a p l a n i e p r z e d n i m o r a z parą 
n a g i c h p u t t i zbl iżonemi w r u c h u , d o n a s z y c h z o b r a z u B a l e s t r y , p o ­
sługuje się n i e j e d n o k r o t n i e S z y m o n C z e c h o w i c z (1689 — 1775). 1 tak 
s p o t y k a m y te m o t y w y u p o l s k i e g o m a l a r z a , np . na k i l k u o b r a z a c h 
w wileńskim kościele św. K a t a r z y n y , a da le j na o b r a z a c h p r z e d s t a w i a ­
jących św. F e l i k s a a C a n t a l i c c i o ( Lwów, M u z e u m Przemysłu flrt.) 
i św. F r a n c i s z k a z flssyżu ( N o w e M i a s t o n. Pi l icą), św. W o j c i e c h a 
Karmel i tę ( W a r s z a w a , Kość, N . M a r j i P. n a L e s z n i e ) , św. J a n a N e p o ­
m u c e n a ( W a r s z a w a , Kość. Kapucynów) . C z e c h o w i c z stanął w R z y m i e 
d o p i e r o 1714 r., a więc n ie zastał t a m już B a l e s t r y . Przypuszczać 
z a t e m można, że wziął o n te u l u b i o n e swe m o t y w y , które jednakże 
n ie występują u n i e g o n i gdy połączone, a le za to każdy z n i c h z o s o b ­
na w f o r m i e , świadczącej wszakże o znajomości p rac B a l e s t r y , z e 
sztychów t e go a r t y s t y c z y t o j e g o własnych c zy też r o z p o w s z e c h n i a ­
n y c h p r z e z i n n y c h s z t y c h a r z y , j a k n p . wyżej w s p o m n i a n e g o F r e y ' a . 
W s z t u c e r z y m s k i e j t e g o o k r e s u m o t y w u , o którym m o w a , w te rn p o -
k r e w n e m o b u m a l a r z o m ujęciu, próżno szukałem (Wgląd w całokształt 
twórczośc i C z e c h o w i c z a zawdzięczam p. dr . J . Orańskiej z P o z n a n i a , 
która n i e d a w n o wykończyła pilną i wyczerpującą pracę o t y m artyście ) . 

16. R y c . u Molmenti'ego, t a b l . 3. 

17. M i m o p o z o r n i e boga te j l i t e r a t u r y , którą poda je L. Ozzola w Thleme -
Beckerze, wiadomości z życia B a l e s t r y są dość skąpe. N i e w i e m y n a ­
we t dokładnie, k i e d y wrócił z R z y m u d o W e n e c j i . Stało się to niewąt­
p l i w i e już końcem XVI I w. A. Bartsch ( Le p e i n t r e — g r a v e u r . L e i p z i g 
1870, t. X X I , s t r . 293) p o d a j e wiadomość, że B a l e s t r a naukę swą 
u B e I l u c c i ' e g o w W e n e c j i rozpoczął w 21 r o k u życia, skąd p o 3 l a t a c h 
udał się do R z y m u d o M a r a t t y . Przypuściwszy, że i t a m spędzi ł j a ­
kieś 3 l a t a , d o j d z i e m y d o w n i o s k u , iż d o W e n e c j i wrócił około 1693 r. 
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T A D E U S Z M A Ń K O W S K I ( L W Ó W ) - P L A N Y D A W N Y C H Z A M K Ó W 

H A L I C Z A I P R Z E M Y Ś L A . 

W lat kilkanaście p o p i e r w s z y m r o z b i o r z e P o l s k i rząd 
a u s t r j a c k i , przystępując d o o r g a n i z a c j i sądownictwa w n o w y m k r a j u 
k o r o n n y m G a l i c j i , pomyśla ł również o urządzeniu budynków sądo­
w y c h i w ięz iennych w każdym z o b w o d ó w (cyrkułów) , n a które 
kra j cały p o d z i e l o n o . Zwłaszcza więz ienia wymaga ły o d m i e n n y c h 
o d i n n y c h budynków urządzeń. B y z a t e m oszczędz ić wk ładów p o ­
s t a n o w i o n o prze is toczyć n a te c e l e istniejące j e s z c z e ' w niektórych 
m i a s t a c h o b w o d o w y c h r a t u s z e , k l a s z t o r y i z a m k i . 

Z chwilą przejścia po łudniowych wo j ewódz tw R z p l t e j p o d p a ­
n o w a n i e a u s t r j a c k i e , znajdowało się t a m j e s z c z e s p o r o z amków 
w m i a s t a c h , które były siedzibą starostów g r o d o w y c h . N a te p r z e ­
d e w s z y s t k i e m zwrócono uwagę w s f e r a c h nap ływowe j b i u r o k r a c j i 
i , o i l e z a m k i n i e znajdowały się w r u i n i e , pomyś lano o p r z e m i e n i e ­
n i u i c h n a b u d y n k i sądowe i w ięz ienne . R o k 1788 j e s t datą n a j ­
b a r d z i e j o żywione j w t y m k i e r u n k u działalności władz a u s t r j a c k i c h . 
W y s z u k i w a n o d a w n e b u d y n k i , nadające się d o r e k o n s t r u k c j i , s p o ­
rządzano p l a n y , w y m i e n i a n o o p i n j e o t e rn między w ładzami i t. p. 
T e n s t a n r z e c z y stwierdzają o d s z u k a n e n i e d a w n o w A r c h i w u m 
Pańs twowem w e L w o w i e p r z e z j e g o d y r e k t o r a d - r a E u g e n j u s z a 
Barwińsk iego a k t a zatytułowane „Gerichts u n d flrrest-Gebaude", 
o z n a c z o n e sygnaturą 42/C. 

Treść i c h s a m a p r z e z się z a z w y c z a j n i e w i e l e mówi . K o s z t o ­
r y s y r e k o n s t r u k c y j d l a ce lów p r z e i s t o c z e n i a d a n e g o b u d y n k u n a 
sąd c z y więz ien ie , s p r a w o z d a n i a niższych o rganów t e c h n i c z n o - b u ­
d o w l a n y c h , przeważnie inżyn ierów ówczesne j D y r e k c j i B u d o w n i c t w a 
(k. k. B a u - D i r e k t i o n ) przedk ładane wyżs zym w ładzom, n i e z a w i e ­
rają materjału interesującego . N i e z n a j d u j e m y n i e s t e t y n i g d z i e 
op i sów d a w n e g o s t a n u budynków, p r z e z n a c z o n y c h n a p r z e i s t o c z e ­
n i e , c o m o g ł o b y n a s szczegó ln ie interesować. T e n b r a k w n i e w i e l u 
t y l k o w y p a d k a c h wynagradzają d o c h o w a n e w a k t a c h p l a n y a r c h i ­
t e k t o n i c z n e z a m i e r z o n y c h przeróbek i r emontów, które dają z a r a ­
z e m o b r a z budynków, p r z e z n a c z o n y c h d o p r z e b u d o w y i z m i a n y i c h 
użytkowania. 

P o d datą 1788 z n a j d u j e m y m i a n o w i c i e : 

p l a n p r z e r o b i e n i a r a t u s z a w Ż ó ł k w i n a więz ienie (2 p l any ) ; 

, k l a s z t o r u j e z u i c k i e g o w K r o ś n i e n a w ię ­

z i e n i e (3 p l a n y ) ; 

p l a n p r z e r o b i e n i a r a t u s z a w R z e s z o w i e n a w ięz i en ie 

( V o r s c h l a g e i n e r F r o h n f e s t e w e l c h e i n Rzeszów b e y m R i n g a u f d e m 

P l a t z d e s v o n p r e i s i s c h e n M a u e r n b e r e i t s b a u f a e l l i g e n R a t h - H a u s e s , 
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s a m t d e m d a b e y b e f i n d l i c h e n l e e r e n R a u m w o d a s W a c h - H a u s 
v o r m a h ! s s t a n d , e r r i c h t e t w e r d e n k a n n ) — 1 p l a n ; 

p l a n p r z e r o b i e n i a r a t u s z a w N o w y m S ą c z u n a sąd k a r n y 
( P l a n s d i e B e s c h a f f e n h e i t d e s u n t e r C a s i m i e r d e m IV i n d e m 15 
J a h r - H u n d e r t e r b a u t e n N e u - S a n d e z e r b i i r g e r l i c h e n R a t h - H a u s e s 
v o r s t e l l e n d , n e b s t d e m E n t w u r f f w i e s o l c h e s z u d e n e n n e u e r d i n g s 
au f flller-Hóchster V o r s o r g e u n d M i l d e e i n z u f u h r e n d e n C r i m i n a l -
G e r i c h t e n u n d i i b r i g e n R a t h s - u n d S t a d t s - B e d i i r f n i s s e n kónnte 
u m g e a n d e r t u n d e i n g e r i c h t e t w e r d e n . fluf V e r o r d n u n g e n t w o r f f e n 
u n d g e z e i c h n e t v o n P h i l i p p M o s c h e r o s c h v o n W i e s s e l s h e i m K r e i s -
I n g e n i e u r fl° 1788) — 4 p l a n y . 

P l a n y r a t u s z a w N o w y m Sączu przynoszą n a m s t o s u n k o w o 
w ięce j aniżeli i n n e , z n a j d u j e m y w n i c h b o w i e m e l e w a c j e ówczes ­
n e g o wyglądu r a t u s z a z attyką i wieżyczką, oprócz e l e w a c j i n a d t o 
p r z e k r o j e i t. d . W dz ies ięć l a t później , w r. 1804, o p r a c o w u j e p l a ­
n y m i a s t a N o w e g o Sącza i n n y znów inżynier t e go s a m e g o n a z w i s k a 
j a k t e n , któremu zawdz ięczamy p l a n r a t u s z a . Był n i m A n t o n i 
M o s c h e r o s c h i ) . 

S zczegó ln i e w i e l e pro j ek tów p o ś w i e c o n o s p r a w i e b u d y n k u , 
który miał obe jmować łącznie sąd k a r n y i r a t u s z w P r z e m y ś l u . 
M i a n o n a t e n c e l zużytkować k l a s z t o r Re fo rmatów, k tórego p l a n y 
zd ję to w r. 1788. N a d t o powstał p l a n w y b u d o w a n i a o s o b n e g o n o ­
w e g o b u d y n k u s ą d o w e g o . T y c h pro jektów dotyczą: 

„P lan d e s M i n o r i t e n - K l o s t e r i n P r z e m i s l " . 

„Grundriss d e s P r z e m i s l e r R e f o r m a t e n - K l o s t e r s w i e s o l c h e s 
zu e i n e m K r i m i n a l - u n d R a t h a u s e z u g e r i c h t e t w e r d e n k o e n n t e " . 

„P lan e i n e s i n P r z e m i s l n e u z u e r b a u e n d e n K r i m i n a l - G e r i c h t s -
H a u s e s n e b s t R a t h h a u s " . 

N ieza leżn ie o d t y c h pro jektów b u d o w l a n y c h , powstała późnie j , 
b o d o p i e r o w r. 1802 myśl u m i e s z c z e n i a więz ień w d a w n y m z a m k u 
p r z e m y s k i m . O p l a n a c h z a m k u wówczas sporządzonych będz ie m o ­
w a niżej . 

Na jw ięce j z a i n t e r e s o w a n i a budzą dziś w n a s , znajdujące się 
w powyższych a k t a c h A r c h i w u m Pańs twowego w e L w o w i e , p l a n y 
dwóch d a w n y c h zamków , dotąd n i e z n a n e , a m i a n o w i c i e z a m k u 
w H a l i c z u i w Przemyś lu . 

Z a m e k w H a l i c z u , k tórego n a j d a w n i e j s z a b u d o w a sięgała X I V 
w i e k u , schodził z w y k l e w o c z a c h b a d a c z y przeszłości n a p l a n d r u g i , 
w o b e c budzących największe z a i n t e r e s o w a n i e zabytków z czasów 
książąt h a l i c k i c h , o d k o p y w a n y c h n a t e r e n i e ' p i e r w o t n e g o H a l i c z a , 
p o ł o ż o n e g o o k o ł o 5 k i m da l e j n a południe . J e d n a k p l a n y o d s z u ­
k a n e o b e c n i e obe jmują zarówno z a m e k późnie jszy s t a r o s t w a h a ­
l i c k i e g o , j a k i zd jęc ie t e r e n u , n a k tórym po łożony był H a l i c z ksią-
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żęcy i d l a t e g o mogą przyczynić się d o r o z s z e r z e n i a badań h i s t o ­
r y c z n y c h zarówno w j e d n y m j a k i w d r u g i m k i e r u n k u . 

P l a n y z a m k u powsta ły w r. 1795. P o s i a d a c z e m z a m k u był 
o s t a t n i z a czasów p o l s k i c h s t a r o s t a h a l i c k i , Józe f M a k a r y P o t o c k i 2 ) . 
W części zabudowań z a m k o w y c h , n i e uległych j e s z c z e r u i n i e , 
mieśc i ło się było a r c h i w u m aktów g r o d z k i c h i z i e m s k i c h h a l i c k i c h . 
R e s z t a z a m k u grozi ła z a w a l e n i e m , t e m b a r d z i e j n i e b e z p i e c z n e m , że 
u podnóża góry, n a której wznosi ł się z a m e k , leżało m i a s t o . R a z 
już d a w n i e j zdarzyło się, ż e usunięty kawał góry zasypał pewną 
ilość d o m ó w m i e j s k i c h . T o też mieszkańcy H a l i c z a z a n o s i l i t e r a z 
prośby d o władz a u s t r j a c k i c h o zapob ieżen ie n iebezpieczeństwu, 
j a k i e m u b y p o d l e g l i , g d y b y g r u z y wa lącego się z a m k u miały znów 
k i e d y zasypać i c h d o m y . Urząd o b w o d o w y (k. k . K r e i s a m t ) , 
w S t r y j u , postępując ściśle f o r m a l n i e , nałożył n a p o s i a d a c z a z a m k u 
P o t o c k i e g o kaucję d e n o n d e s o l a n d o , b y uczynić go o d p o w i e d z i a l ­
n y m za e w e n t u a l n i e grozić mogącą stąd szkodę. P o t o c k i wolał się 
był j e d n a k z r z e c w s z e l k i c h p r a w d o z a m k u , zresztą n ieużyteczne­
go , aniżeli łożyć n a j e g o naprawę i ponos ić odpowiedz ia lność , w y ­
nikającą z j e g o s t a n u g r o żąc ego n i ebezp i eczeńs twem. W r. 1789 
a k t y stwierdzają, że z a m e k n i e m a już d r z w i a n i o k i e n , ż e p o z b a ­
w i o n y j e s t d a c h u i w niektórych s w y c h częściach g r o z i z a w a l e n i e m . 

R e z u l t a t e m t e go s t a n u r z e c z y było, że w r. 1789 s t r y j s k i Grząd 
o b w o d o w y zarządził był o c e n i e n i e r u i n y z a m k u , k tórego wartość 
o z n a c z o n o n a 736 f l . O materjał z rozbiórki ubiegał się m a g i s t r a t 
m i a s t a H a l i c z a ; p r o b o s z c z g r e c k o - k a t o l i c k i w H a l i c z u chciał g o 
także użyć n a naprawę c e r k w i , j e d n a k i j e d e n i d r u g i z k o m p e -
tentów n i e miał o c h o t y płacić za s t a r y materjał, l e c z r a d był 
dostać go d a r m o . W t y m s t a n i e r z e c z y p o d datą 10 k w i e t n i a 1795 
przedłoży ły władze rządowe G u b e r n j u m K r a j o w e m u s p r a w o z d a n i e 
o całej s p r a w i e , dołączając p l a n y z a m k u , z w n i o s k i e m o u z y s k a n i e 
c e s a r s k i e g o z e z w o l e n i a n a zupełne z n i e s i e n i e z a m k u . 

P i e r w s z y z t y c h planów j es t to ogó lny p l a n t o p o g r a f i c z n y H a ­
l i c z a i o k o l i c y . M o ż e o n być ważnym n i e t y l k o d l a ce lów, d l a któ­
r y c h go sporządzono z końcem XV I I I w. , l e c z ze wzg l ędu n a n a ­
z n a c z o n y n a p l a n i e podział gruntów, o z n a c z e n i e l o k a l n y c h ówczes ­
n y c h n a z w i t. p. Naogó ł zda j e się p l a n t e n potwierdzać z e b r a n e 
p r z e z J . P e ł e ń s k i e g o 5 ) w y n i k i badań, przeds ięwz ię tych w s p r a w i e 
po łożenia s t a r e g o H a l i c z a i j e g o c e r k w i . N a s z c z egó ł owe porówna­
n i e p lanów o d t w o r z o n y c h p r z e z Pe ł eńsk i ego z p l a n e m z r. 1795 
n i e t u m i e j s c e . Na leży o n o d o s t u d j u m n a d staroks iążęcym H a l i ­
c z e m i jeśli o n o będz ie wymagać d a l s z y c h uzupełnień, t o z a p e w n e 
posłuży d o t e g o częśc iowo także p l a n z r. 1795. 
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D r u g i odrębny p l a n d o t y c z y z a m k u n a górze n a d H a l i c z e m 
( t ab l . X L V I , r y c . 1). N o s i o n tytuł „Grundriss u n d P r o s p e c t v o n 
d i e R u d e r a d e s H a l l i t z e r B e r g - S c h l o s s , w o v o n d i e S c h a t z u n g a u s 
d e m n e b e n - l i e g e n d e n B e r i c h t z u e r s e h e n " . P l a n t e n p o c h o d z i z ręki 
A n t o n i e g o d e H e e g e r s t e i n a , inżyniera c. k. D y r e k c j i B u d o w n i c t w a 
i o b e j m u j e r z u t p o z i o m y z a m k u , o r a z j e g o w i d o k z p r o f i l u t ak , j a k 
podówczas j e s z c z e przedstawiał się. P l a n t e n j e s t zda j e się j e d y ­
n y m p l a n e m z a m k u h a l i c k i e g o j a k i się zachował , gdyż i n n y c h p l a ­
nów obe jmujących r zu t p o z i o m y dotąd n i e z n a m y . 

W e d ł u g t e g o p l a n u góra z a m k o w a obe jmowa ła cały s y s t e m 
f o r t y f i k a c y j , w i d o c z n y c h n a r z u c i e p o z i o m y m . Uzupełnia o n 
i u n a o c z n i a d a w n i e j s z e o p i s y z a m k u , które z n a j d u j e m y w d a w n y c h 
l u s t r a c j a c h . O s t a t n i c o d o c z a s u z n a n y n a m d a w n i e j p l a n z a m k u 
pochodz i ł z r. 1 7 6 7 4 ) . J e s t o n j e d n a k dość pob ieżny i w j e g o treś­
c i występują na p l a n p i e r w s z y użytkowane j e s z c z e podówczas częś­
c i z a m k u . W i d o k i z a m k u h a l i c k i e g o zachowały się z różnych c z a ­
sów, a w y m i e n i a j e p r a c a C z o ł o w s k i e g o 5 ) . W i d o k i te zresztą d o ­
tyczą w z n a c z n e j części już s a m y c h t y l k o r u i n z a m k o w y c h . 

N i e z n a n e dotąd d a n e przynoszą n a m również p l a n y z a m k u 
w Przemyślu. J e s t i c h 6 s z t u k , z n a c z o n y c h N r . 11 — VI I . P l a n u 
N r . I b r a k u j e . Poszczegó lne k a r t y noszą następujące n a p i s y : 

N r . II. G r u n d - u n d P r o f i l - R i s s d e s B e r g - S c h l o s s e s w i e es j e z t 
v o r h a n d e n i s t - ( g e z e i c h n e t v o n J . H e n n y L e m b e r g e r K r e i s i n g ) . 

N r . III. G r u n d - R i s s z u o b e n e r E r d e d e s zu Przemyś l zu e i n e r 
F r o h n f e s t e z u a d a p t i r e n d e n B e r g - S c h l o s s e s ( p o d p . l ' f l b b e C a s p . 
C a s p a r i , g e z e i c h n e t v o n F l a c h m a n n 1802) ( tab l . X L V I , r y c . 2). 

N r . IV. G r u n d - R i s s d e s l l iH S t o c k s d e s z u Przemyśl zu e i n e r 
F r o h n f e s t e z u a d a p t i r e n d e n B e r g - S c h l o s s e s ( p o d p . l ' f l b b e C a s p . 
C a s p a r i , g e z e i c h n e t v o n F l a c h m a n n 1802). 

N r . V . flufriss u n d D u r c h s c h n i t t d e s z u Przemyśl z u e i n e r 
F r o h n f e s t e z u a d a p t i r e n d e n B e r g - S c h l o s s e s ( p o d p . flbbe C a s p . C a ­
s p a r i , g e z e i c h n e t v o n J . H e n n y L e m b e r g e r K r e i s i n g 1802) ( t ab l . 
X L V I I , r y c . 3) . 

N r . V I . flufriss u n d D u r c h s c h n i t t d e s z u Przemyśl z u e i n e r 
F r o h n f e s t e zu a d a p t i r e n d e n B e r g - S c h l o s s e s ( p o d p . flbbe C a s p . C a ­
s p a r i , g e z e i c h n e t v o n J . H e n n y L e m b e r g e r K r e i s i n g 1802), ( t ab l . 
X L V I I , r y c . 4 ) . 

N r . VII. W e r k - S a t z (wiązanie d a c h o w e ) v o n d e m zu Przemyśl 
z u e i n e r F r o h n f e s t e zu a d a p t i r e n d e n B e r g - S c h l o s s e s ( p o d p . flbbe 
C a s p . C a s p a r i , g e z e i c h n e t v o n F l a c h m a n n 1802). 

O p r a c o w a n i e p lanów z a m k u w Przemyślu pozos tawało znów 
w związku z p r o j e k t a m i r ządowemi urządzenia w G a l i c j i więz ien­
n i c t w a . M i a n o s tworzyć w i e l k i zakład więz ienny, w k tórymby u m i e -
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s z c z a n o więźn iów, s k a z a n y c h p r z e z sądy g a l i c y j s k i e n a dłuższy wy ­
m i a r k a r y . Dotąd b o w i e m odsy łano t a k i c h w ięźn iów z G a l i c j i d o 
S p i e l b e r g u n a M o r a w a c h ko ło B e r n a , l e c z to więz ien ie by ło już 
przepełn ione. 

P l a n y przeróbki z a m k u p r z e m y s k i e g o n a zakład więz ienny 
o p r a c o w a n o w l w o w s k i e j D y r e k c j i B u d o w n i c t w a . S z e f e m t e g o urzę­
d u był w c z a s i e p o w s t a n i a p lanów (1801 — 1802) f l b b e C a s p a r C a -
s p a r i , d u c h o w n y z a t e m , podpisujący p l a n y i zatwierdzający je s t a l e 
z z a z n a c z e n i e m p r z y p o d p i s i e s w e g o d u c h o w n e g o c h a r a k t e r u . R y ­
s u n k i o p r a c o w a n e g o p r o j e k t u wysz ły z p o d ręki bądźto J . H e n n y ' g o , 
noszącego tytuł inżyniera o b w o d o w e g o , bądź też n i e j a k i e g o F l a c h -
m a n n a . 

J e d n a k w W i e d n i u planów t y c h n i e z a t w i e r d z o n o , l e c z na j ­
wyższa władza w s p r a w a c h t e c h n i c z n o - b u d o w l a n y c h , N a d w o r n a K o ­
m i s j a B u d o w l a n a (k. k . H o f b a u k o m i s s i o n ) polec i ła odrębne o p r a c o ­
w a n i e p lanów n a n o w o M a t h i a s o w i L e c h n e r o w i . D e k r e t n a d w o r n y 
z 7 października 1802, ustalając o s t a t e c z n i e p l a n y p r z e b u d o w y z a m ­
k u w Przemyślu, naznaczył k i e r o w n i k i e m robót ówcz e snego p r z e ­
m y s k i e g o inżyniera o b w o d o w e g o , b e z w y m i e n i e n i a n a z w i s k a t ego , 
k t o te f u n k c j e u r zędowe pełnił. 

N i e w i e m y c o by ło przyczyną, że d e k r e t u n a d w o r n e g o n i e w y ­
k o n a n o . P r a w d o p o d o b n i e stanęły t e m u n a p r z e s z k o d z i e wzg l ędy 
f i n a n s o w e i p r z e s i l e n i e e k o n o m i c z n e , p r z e z j a k i e przechodzi ła m o -
n a r c h j a h a b s b u r s k a w c z a s i e w o j e n napoleońskich. R e z u l t a t e m 
całej a k c j i były p l a n y , które dają n a m wyobrażen ie o d a w n y m z a m ­
k u p r z e m y s k i m i j e g o s t a n i e o b r o n n y m , w o s t a t n i e m s t a d j u m j e g o 
i s t n i e n i a , z t y m i z m i a n a m i , j a k i e w n i m z a p r o j e k t o w a n o z myślą 
o u m i e s z c z e n i u w j e g o m u r a c h zakładu w i ę z i ennego . W p l a n i e , 
przedstawia jącym r z u t p o z i o m y (N r . III) p a r t e r u , z a z n a c z a n o c z a r n o 
m u r y d a w n e g o z a m k u , j a s n o zaś p r o j e k t o w a n e d o b u d o w y . Z a t e m 
rys c z a r n o z n a c z o n y c h murów n a t y m p l a n i e j e s t z a r a z e m r z u t e m 
p o z i o m y m d a w n e g o z a m k u w Przemyślu. 

P R Z Y P I S Y . 

1. S p r a w o z d a n i a K o m i s j i do b a d . H i s t . S z t u k i , t . IV , s t r . LXXVI I I . K o m u n i ­
k a t W. Łuszczkiewicza z 14/10 1889 r. 

2. S. K. Kossakowski: M o n o g r a f j e h i s t o r y c z n o - g e n e a l o g i c z n e n l ek t . r o d z i n 
p o l s k i c h . W a r s z a w a 1860, t. 11, s t r . 236. 

3. J. Pełeński: H a l i c z w d z i e j a ch s z t u k i średniowiecznej . Kraków 1914 
s t r . 3, t a b l . 1, 111. 

4. A. Czołowski: D a w n e z a m k i i t w i e r d z e n a R u s i h a l i c k i e j . T e k a k o n ­
s e r w a t o r s k a , r o c z n i k K o l a C. K . konserwatorów G a l i c j i W s c h o d n i e j . 
L w ó w 1892, s t r . 81 . 

5. Ib id. 
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T a b l . X L V I I . 
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Ryc. 4. 

Ryc. 3 i 4. Przemyśl. Zamek. Przekroje i elewacje. 



M I S C E L L A N E A . 

W S P R A W I E O F I A R O D A W C Y O R M I A Ń S K I E G O E W A N G E L J A R Z A 

Z X I I W . 

O i l e u s t a l o n y już j e s t c z a s i m i e j s c e p o w s t a n i a t e g o p r z e ­
p y s z n e g o p o m n i k a m i n j a t o r s t w a o rmiańsk iego , o t y l e dotąd n i e 
j es t z n a n a a n i d r o g a , jaką dostał sią d o l w o w s k i e j k a t e d r y ormiań­
s k i e j , a n i t e rn m n i e j p i e r w o t n e m i e j s c e j e g o p r z e z n a c z e n i a . 

W p r a w d z i e na f o l . 422 z n a j d u j e m y t a m wzmiankę , o p o w i a d a ­
jącą szczegó ły n o w e g o o p r a w i e n i a e w a n g e l j a r z a w r. 1592, p o d ber ­
ł em króla Z y g m u n t a III a za p o n t y f i k a t u p a t r j a r c h y D a w i d a , a l e 
i n f o r m a c j a t a j e s t b a r d z o szczupła. P o w i e d z i a n o t a m , że księga t a 
była już zużyta i źle z a c h o w a n a , i że kazał ją n a n o w o oprawić 
i okuć w s r e b r o T o r o s B e r n a t e n t s , s y n Z a d y k a , c o by ło po łączone 
z w i e l k i m z j e g o s t r o n y w y d a t k i e m '). K s . flkinian słusznie p r z y ­
p u s z c z a , że stało się to w e L w o w i e 2 ) , jeże l i b o w i e m m a m y tu d o 
c z y n i e n i a z cz łonk iem m o ż n e g o r o d u Bernatowiczów, to w s z e l k i e 
p rawdopodob i eńs two p r z e m a w i a za L w o w e m , g d z i e wówczas B e r -
n a t o w i c z e n i e t y l k o już o d d a w n a m i e s z k a l i , a l e rozporządzal i też 
b a r d z o poważnemi środkami p ieniężnemi i c i e s z y l i się z n a c z n e m i 
wp ływami t a k w g m i n i e ormiańskie j , j a k w urzędach p o l s k i c h , 
a stałą często n a w e t uciążliwą op ieką o t a c z a l i duchowieństwo, n i e 
wyłączając biskupów, o r a z świątynie ormiańskie i i c h i n w e n t a r z e . 
D o w i a d u j e m y się da l e j z tej n o t a t k i , że żoną o w e g o T o r o s a była 
M a r j a n n a , a matką, w ięc żoną Z a d y k a , flnna : l). N a t o m i a s t da je d o 
myślenia, że a u t o r te j n o t a t k i , kapłan S y m e o n , n i e podał n a m 
i m i e n i a ó w c z e s n e g o l w o w s k i e g o p a s t e r z a O r m i a n , b i s k u p a J a n a 
mo łdawsk i ego . Z d a j e się, że było to u c z y n i o n e n i e b e z p r z y c z y n y . 
T a r c i a i s p o r y , j a k i e miały m i e j s c e zwłaszcza za j e g o o b u p o p r z e d ­
ników, a które doprowadz i ł y d o a b d y k a c j i t a k G r z e g o r z a , j a k B a r -
s u m a s a B o g d a n o w i c z a , odbiły się też z a p e w n e u j e m n i e p r z y w y b o ­
rze J a n a ; z a p e w n e i wówczas n i e by ło wśród n a c j i ormiańskie j 
z g o d y , a S y m e o n musiał należeć d o przec iwników n o w e g o b i s k u p a . 
Wo la ł więc imię j e g o przemi lczeć p o d o b n i e j a k to c z y n i l i c z a s e m 
w p o d o b n y c h w y p a d k a c h i n n i ormiańscy k r o n i k a r z e 1 ) -

Fi le jeżel i e w a n g e l j a r z znajdował się w r. 1592 w e L w o w i e , 
to j e s z c z e b y n a j m n i e j n i e j e s t okreś lone , o d k i e d y o n t a m był 
w użyciu, o r a z c z y był p i e r w o t n i e , t. j . o d c h w i l i , k i e d y znalazł się 
n a t e r y t o r j u m , pod l eg ł em berłu Jag ie l lonów, p r z e z n a c z o n y o d r a z u 
d l a l w o w s k i e j k a t e d r y . P r z e c i w n i e , zda j e się, że p o p r z e d n i o , a p r z y ­
n a j m n i e j z począ tk i em w. X V , był n a b y t y n i e d l a L w o w a , l e c z d l a 
Kamieńca P o d o l s k i e g o . 
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F o l . 422 t e g o rękopisu n o s i b o w i e m notatkę, że w r. 1422 n a ­
był g o z rąk m n i c h a S y m e o n a , b r a t a J a n a , b a r o n K h u t h l u p e k , j a ­
k o pamiątkę o d s i e b i e , swo j e j żony M e l i k K a t h u n i r o d z i c ó w 5 ) . 
N i e j es t n a t o m i a s t p o w i e d z i a n e m , d l a k o g o go nabył, a j e s t j a s -
n e m , ż e n i e kupił t e go e w a n g e l j a r z a d l a s i e b i e , l e c z d l a jak iegoś 
kościoła ormiańsk iego , j a k o pamiątkę. Z i n n e j s t r o n y znaną j e s t 
rzeczą, że t r a n s k r y p c j a d źw i ęków ormiańskich b y w a dość r o z m a i t a , 
w szczegó lnośc i zaś, imię K h u t h l u p e k l u b K u t l u b e k b y w a też t r a n -
s k r y b o w a n e i w y m a w i a n e j a k o C h u t l u b e k , Chutłubek, o r a z Chutłu-
be j i Chutłubey. 

Otóż w i e m y , ż e n i e j a k i S i n a n Chutłubej występuje w r. 1398 
j a k o f u n d a t o r kościoła ormiańsk iego św. Mikołaja w Kamieńcu 
P o d o l s k i m 6 ) , że t e n s a m o f i a r o d a w c a k u p u j e w r. 1394 d l a tegoż 
kościoła n a pamiątkę o d s i e b i e mszał , sporządzony p r z e d 45 la ty 
n a K r y m i e p r z e z n i e j a k i e g o kapłana S t e f a n a 7 ) . N a s u w a się w ięc 
łatwy w n i o s e k , że p r a w d o p o d o b n i e t e n s a m S i n a n Chutłubej, który 
zbudował w Kamieńcu kośció ł i kupił dlań mszał, więc rękopis 
l i t u r g i c z n y o o d m i e n n e j treści, nabył p o t e m również d l a Kamieńca 
także n a s z e w a n g e l j a r z . O k r e s c z a s u między n a b y c i e m mszału 
(1394) , budową kościoła (1398), a z a k u p i e n i e m e w a n g e l j a r z a (1422) 
n i e j e s t t a k z n a c z n y , a b y wykluczał identyczność o s o b y o f i a r o d a w ­
cy i f u n d a t o r a ; w ciągu 28 la t móg ł to zupełnie łatwo być j e d e n 
i t e n s a m o s o b n i k , a racze j przypuścić należy, że o w e t r z y z n a n e 
n a m , bądź co bądź z n a c z n e w y d a t k i , n i e były m o ż e n a w e t możl i ­
w e w krótszym przec iągu c z a s u . 

I n n e m j e s t p y t a n i e , jaką drogą przybył n a s z k o d e k s z k l a s z ­
t o r u S k e w r a d o Kamieńca. Pewną, choć b a r d z o niewyraźną i n i e ­
wystarczającą wskazówkę da je n a m w s p o m n i a n a n o t a t k a m n i c h a 
S y m e o n a , b r a t a J a n a : „K toko lw iek s p o t k a się z tą świętą e w a n -
gel ją, czytając ją l u b kopjując, n i e c h w s p o m n i w y m i e n i o n e g o p a n a 
Kutłubeka o r a z prałata ( t o n a k a n w a r d a p e t ) , który n a m przyniósł 
tę świętą e w a n g e l j ę " 8 ) . Z t e go wynikałoby, że jakiś prałat ( t o n a ­
k a n w a r d a p e t ) przywiózł k o d e k s ze sobą „ n a m " t. j . o t o c z e n i u , 
więc k l a s z t o r o w i , kościo łowi , g m i n i e m n i c h a S y m e o n a . Jeżel i by 
stwierdzić można, że m n i c h S y m e o n przebywał s t a l e w Kamieńcu, 
to p e w n e m się s t a n i e , że e w a n g e l j a r z tuta j właśnie d w u k r o t n i e 
zmieniał właściciela, przechodząc z rąk o w e g o a n o n i m o w e g o p r a ­
łata d o o t o c z e n i a S z y m o n a , a p o t e m p r z e z o f iarodawcę Chutłubeja 
d o kościoła św. Mikołaja. 

J ednakowoż bliższą w y d a j e się n a m moż l iwość , że cała t r a n -
z a k c j a dokonaną została n a K r y m i e , w K a f f i e . Ztamtąd, z K r y m u 
pochodz i ł mszał k a m i e n i e c k i , t a m p r z y b y w a l i z n a c z n i e częście j 
ormiańscy d o s t o j n i c y z flzji M n i e j s z e j . Jeżel i zwłaszcza w e ź m i e m y 
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p o d uwegę , że e w a n g e l j a r z , p o m n i k m i n j a t o r s t w a c y l i c y j s k i e g o , 
z os ta j e n a b y t y d l a Kamieńca niedługo p o o s t a t e c z n e j k a t a s t r o f i e 
o rmiańsk iego królestwa C y l i c j i , t o łatwo skonstruować n i e p o z b a -
wioną prawdopodob ieńs twa hipotezę , że o w y m a n o n i m o w y m p r a ­
łatem, był jakiś uciekający z C y l i c j i d o s t o j n i k koście lny, który 
uwiózłszy szczęśl iwie ze sobą c e n n y rękopis , móg ł g o p o t e m n a 
K r y m i e k o r z y s t n i e spieniężyć c o w o b e c wypadków p o l i t y c z n y c h 
m o g ł o być d l a n i e g o n a w e t koniecznością. 

Sądz imy z a t e m , ż e można j a k o m i e j s c e p r z e z n a c z e n i a z a k u ­
p i o n e g o p r z e z Chutłubeja e w a n g e l j a r z a uważać K a m i e n i e c P o d o l ­
s k i ; n a t o m i a s t z n a c z n i e t r u d n i e j będz ie znaleźć odpow iedź 
n a p y t a n i e , k i e d y i d l a c z e g o e w a n g e l j a r z przeszedł następnie d o 
L w o w a , g d z i e się z n a j d u j e już p o d k o n i e c X V I w . Z a g a d n i e n i e to 
j e d n a k j e s t już racze j wartości drugorzędne j . N i e mając żadnych 
p o d s t a w d o rozwiązania go , n i e c h c e m y też konstruować n i e u z a ­
s a d n i o n y c h h i p o t e z . 

X. Zdzisław Obertyński 
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K R O N I K A . 

M U Z E U M Ś L Ą S K I E W K A T O W I C A C H 

M u z e u m Śląskie, zapoczą tkowane w l a t a c h 1927/8, z a j m u j e o b e c n i e k i l k a ­
dziesiąt s a l e k i 4 długie k o r y t a r z e na V piętrze g m a c h u wo j ewódz twa i s e j m u 
ś ląsk iego . P r o g r a m m u z e u m z m i e r z a d o moż l iw ie dokładnego p r z e d s t a w i e n i a 
r e g j o n u śląskiego w o p a r c i u o p o k a z w p e w n e j m i e r z e ogólno-polski , co u z a s a ­
d n i a p o t r z e b a w y k a z a n i a między Śląskiem a resztą P o l s k i związków e t n i c z ­
n y c h I k u l t u r a l n y c h . Z g o d n i e z t y m p l a n e m w l o k a l u wo jewódzk im mieszczą 
się następujące działy: s z t u k i koście lnej , przemysłu a r t y s t y c z n e g o , g a l e r j a 
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